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Poniedziałek.

M czorąj w Kościele Metropolitalnym i Archi-kate- 
( ralnym Sgo J a n a ,  przed rozpoczęciem Nabożeństwa 
“ roczystego, JW . JX . Michał W ierzbow ski, Se­
nior Kapituły W arszawskiej, odczytał z Ambony Ma­
nliest C e s a r s k i  z dnia 'jia  Lutego r. b., donoszący o  
szczęśliwem odbyciu zaręczyn J. C. W . W ielkiego Xię- 
“ ,a  K o n s t a n t e g o  M i k o ł a j e w i c z a ,  z  J. C .  W . Wielką 

śnieżką A l e x a n d r a  J ó z e f ó w n ą .  Następnie JW .JX . 
lj ,lłkowski, Biskup Hermopolitański, Administrator 

s [^'hi-dyecezji W arszawskiej,otoczony UczniemDucho­
wieństwem, celebrował Mszę Ś. w obec Prześwietnej 
*Vapituły M etropolitalnej i zebranych W ładz, Urzędni- 

oraz Obywateli i Ludu. Uroczyste T e  D eum  i 
““śpiewanie Hymnu BOŻE CESARZA zachowaj, za- 
°ńczyło Nabożeństwo.

W czoraj, jako w  pierwszy dzień Czterdziesto-go- 
innego  N abożeństw a, w  Kościele parafjalnym Sgo 

"ftfcTŻA, Mszę Śtą W ielką, celebrow ał JW . JX . De- 
*erł, P ra ła t, Archidyakon M etropolitalny.,

Wczoraj w  Kościele Archi-Katedralnym Sgo J a n a ,  
°zasie Summy, Amatorowie i Artyści, wykonali Mszę 

‘'.'■Vf̂ rw ;r/jer«,O fertorjum  Jareckiego,i T e  H tx n S zy -  
( erm a je ra .—  W Kościele XX. A ugusljanów , wyko- 
na“ą była przez Duchowieństwo tegoż Kościoła przy 
owarzy: organów, Msza J. E lsnera .—  W Kościele PP. 
a^fam entek, Amatorowie Członkowie Arcy-Bractwa, 

Wykonali dzieła muzyczne religijnetegoczesnych Kom-
P^ytorów .

N. CESARZ rozkazać raczy ł: aby Kapłanom w y­
ś n i ą  Rzymsko-Katolickiego i Pastorom ewangelic- 

w razie, gdy będą wezwani dla dopełnienia obrzę- 
“o\v Duchownych w pułkach i komendach, w których 
“hitem nie są przeznaczeni Kapelani i Pastorowie, i 
8“zie ich niema w miejscu konsystowaniatych pułków 

°mend, zaliczać pieniądze na koszta przejazdu i dye- 
Podobnie jak  Kapelanom prawosławnym.

, ada Administracyjna Królestwa, w skutku przedsta­
w i a  Komisji Rz: Spraw W . i D. z dnia 25 Listopada 
l  . grudnia) 1S47 r., przepisała dla Dozorców Policji 
, . ,łł|nistrac: przy Komisarzach Cyrkułow ych w mie- 
gC‘e Warszawie, m undur w formie następującej: 1) 

r ut z sukna ciemno-zielonego, z kołnierzem sukien­
ka Pf!sowego koloru, zapinany na jeden rząd guzi- 
cjeW *°łtych , z herbem miasta; 2) Spodnie sukienne 
strz*1110, Z'e*one na bu ty> a w ' ec' e b ' a^e płócienne ze 
c z a r n ' o ' T ^)Pałasze na bandolerach skórzanych 
wanvch * r ° Wanych; 4) w miejsce kaszkietów uży- 

przez Dozorców Policji wykonawczej, fura­

Ju tro , Śty Tomasz z Akwinu.

żerkę stojącą z ciemno-zielonego sukna z lakierowany m
daszkiem i z pąsowym paskiem ; 5) Płaszcz z sukna 
ciemno-szaraczkowego z kołnierzem sukiennym cie­
mno-zielonym, krojem wojskowym zrobiony.

Komisja Rząd: Spraw We w: i Duch: pod dniem lr/z3 
Lute: r. b. zanominowałaP. F r: K rajew skiego, dotych­
czasowego Nadrachmistrza Naczelnika kontroli Magi­
stratu m. W arszawy, -Ławnikiem wydziału wojskowe­
go tegoż M agistratu, w miejsce uwolnionego na w ła­
sne żądanie P. Jana H oltz. (G. P .)

G łów na K assa Oszczędności. Wr tygodniu upły- 
nionym do d. 22 Lut: (5 Marca) r. 1). włącznie, wydano 
książeczek nowych 25, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 249 wnioskach, złożono rs. 2,800 k . 35 (zł. 1S,669.) 
Na żądanie 65 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za r . b. rs.5  k .3 9 1/*) rs. 3668k. 87 (z ł.24 ,4o9 gr-4), 
i umorzono książeczek oszczędności 14. Przeto 
stników 5,533, posiada kapitał rs. 1S6,953 k. 2o '/z  
(Z ł. 1,246,355 g r . l . )  . ,

Otrzymano wiadomość o zgonie s. p. Adama M ajew ­
skiego, Kanonika honoralnego Sandomierskiego, P ro ­
boszcza w mieście Staszowie (Dy ecezji Sandomier skiej ), 
k tóry  przeżywszy lat 66, a wstanie Kapłańskim 42, 
życie doczesne tymi czasy zakończył.

Po 7mio-letniej ciężkiej chorobie, zakończył życie 
w dniu 3 b. m. Kazimierz Sletkiew icz, Em eryt, b. Re­
w izor Pomiarów w Komissji R. P. i Skarbu. Urodzony 
w Litwie 6go Sierpnia 1778, w młodzieńczych zaraz 
latach zyskał przychylność i poważanie, z powodu 
znamionującej go najskrupulatniejszej rzetelności. Od 
pierwszych lat, zjednawszy sobie zaufanie znakomitych 
Rodzin, nigdy go „ie zawiódł. W  dalszym biegu życia 
poświęcał się przez lat 35 usługom Rządu z sumienną 
bezstronnością we wszystkich działaniach. Daleki od 
cienia nawet obłudy, nie wchodził w związki pow ierz­
chownej przyjaźni, lecz zaw artą, najściślej dotrzym y­
w ał. Ostatnie chwile jego zostały zatrute ciężką nie­
mocą pozostającej przy życiu Małżonki, Znosił ten 
cios bolesny z rezygnacją Chrześcjańską, z k tórą w y­
zionął ducha, dając wszystkim z któremi łączyło  go 
przywiązanie, dowody życzliwej troskliwości swojej. 
— Zwłoki jego przeprowadzone będą dziś o go: 4 /6 po 
południu z Kaplicy przy Kościele X X . R eform atów , na 
smętarz Powązkowski.

Julja K ułakow ska , żona Konduktora, lat 29 licząca 
w dniu onegdajszym życie zakończyła.

Onegdaj i wczoraj odby ły  się w Paraljach tutejszy 
liczne obrzędy zaślubin. Po wsiach w ogóle z *-a ‘
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roku, najw ięcej bywa obrzędów  ślubnych, w trz y  dni 
zapustne, to  je s t  kończące karnaw ał każdoroczny.

W czorajsza N iedziela, odznaczyła się z rana dość 
pożądaną pogodą. P rzy  dobrych chęciach, ju ż  można 
b y ło  w znow ić przechadzki w O grodach S a sk im  i K r a ­
sińskich . Jakoż przed południem , przyjem ne te  m iej­
sca W a r s z a w y ,  zeb rały  dość licznych gości. Znaczna 
też liczba W arszaw ian udaw ała się na nowy Zjazd oko­
ło  Zam ku, dla p rzypa tryw an ia  się ruchow i na W iśle , 
ju ż  od kilku dni p łynącej. Popołudniow e przejażdżki 
nie udały  się wcale, gdyż śnieg zaczęty o godzinie 
w p ó ł do lsz e j, t rw a ł aż do npcy. Pomimo tego, 
w ieczorem  zaludniły  się ulice, bo w szystkim  b y ło  p il­
no na zabawy Niedzieli Z a p u s tn e j .  M nóstwo też b y ­
ło  w ieczorków , balików  i tym  podobnych uciech p r y ­
w atnych , na k tó ry c h  m łódź hasała, ja k  to  mówią, do 
u p a d łe g o . N iedobitk i z tych zabaw karnaw ałow ych , 
spotykać jeszcze można by ło  dziś wcześnie z rana.

M ost -na W iś le  dziś ma być ukończony. W arszaw a 
pow ita z wdzięcznością takow y.

W czoraj złożono w Red: K urjera  od W . z ł. 2 , dla 
Kaleki w  dom u E le rta .

Luneta w ielka doskonała, sięgająca kilkum ilow ej o- 
d ległości, d ru g a  mniejsza, narzędzia jeom etryczne i 
m atem atyczne, rozm aite szk ła  optyczne, dzieła dawne 
trak tu jące  o budow nictw ie, m alarstw ie, ogrodnictw ie, 
o robieniu  fa je rw erków  i różnych  obić papierow ych, 
z b ib ljo tek i ś. p. K acio, P rofesora b. U niw ersy te tu  po­
chodzące, tudzież rozm aite ryc iny , szczególniej dla A r­
ch itek tów  budow nictw a przydatne, są do nabycia za 
pom ierną cenę, w  domu p rzy  ulicy Bednarskiej N er 
267S na lszem  p ię trze; gdzie j e  codziennie od godz: 2 
do aej można obejrzeć.

W czorajsza M askarada rzeczyw iście b y ła  U roczy­
stością  F lory , w szystko bowiem przypom inało je j w on­
ne królestw o; jeśliś spo jrza ł w górę , toś u jrz a łja k  tam 
w tajem niczem pół-św ietle jaśn ia ły  różnobarw new ieńce 
z kwiatów', k tó re  to czepiając sic p la fo n u ,  to  krzew iąc 
się w  około  galerji, tw o rzy ły  ja k b y  szczyt jak iej cza­
rodzie jsk ie j altany, pod której osłoną p rzechadzał się 
może n ie jed en  św ieży kw iatek p o k ry ty  czarną atłaso ­
w ą maseczką. W onne i świeże bukiety , kw iaty  zdo­
biące ub io ry , w szystko to  podwyższało złudzenie, s ło ­
wem  wszędzie b y ły  kw iaty , kw iatk i, kw iateczki, a 
k tó ż  kw iatków  nie lubi -

W szakże jeszcze m ałe dziatki,
L ubią wonne świeże kw iatk i,
I czołgając się p rzy  ziemi,^
Już się chętnie baw ią niemi.

I młodzieńców, i dziewczęta,
Do kw iatków  ciągnie ponęta ,
Bo z kw iatków , dziarscy młodzteńce- 
Dla sw ych dziewic w iją w ieńce,

I w dojrzałym  naw et wieku,
Clięć ta nie stygnie w człow ieku,
Lubi kw iatkom  się przynrilać,
Choć się po nie ciężko schylać!

N aw et i w ostatnią chw ilę,
Uśmiechają nam się mile,
Kiedy już  p rzy  naszym g rob ie ,
Służą ty lko  ku ozdobie!

Na te j w ięc kw iecistej M a ska ra d z ie , b y ło  osób 909, 
a w szystkie w esołe, żyw e i dowcipne. Czy w idziałeś 
C zyteln iku m ałą czarną maseczkę? jeżeliś z nią zam ienił 
s łó w  k ilk a , to  przyznać m usisz, że je j rozm owa je s t 
roskoszą, a je j g ło s  pełen harm onji; szkoda, że dopiero 
w  osta tn i W lo r e k  p rzy rzek ła  dać się poznać. Nie w ą t­
pię ta k że , żeś nie pom inął domin różow ych  z białem  
obszyciem , żó łty ch , lila, i czarnych  bez liku , axamit- 
nych , m orow ych, i z w ielu innych tym  podobnych ma- 
te r j i ;  jestem  pew ny naw et, żeś zauw aży ł pow ażnego 
hiszpana, k tó rego  stró j b y ł  bardzo św ieży i stosow ny. 
Upoważnieni tekże jesteśm y donieść m łodem u b ru n eto ­
w i, że czarne axam itne domino pragnie, w czoraj zaczę­
tą  rozm ow ę dokończyć ż nim ju tr o ,  to  je s t w ostatni 
W to rek  karnaw ałow y; jeżeli więc wspom niony m ło­
dzieniec tak  w ysoko ceni rozm ow ę tej maseczki, jak  to 
p rag n ą ł je j dow ieść, zapewne nieomieszka staw ić się 
w  dniu oznaczonym.

„ W czoraj w T ea trze  W ielkim  p rzy w o ła n i: po D on  
Z u a n ie ,  JP P . TYoszel i S to lp e  po2 -k roć ; po Ary i ko­
micznej w ykonanej w  czasie M askarady, JP an  Ż ó ł­
ko w sk i  4:-kroć; po P a s  de d eux , JPannn D a m se  i JP . 
K rzes iń sk i. W  T ea trze  Rozmaitości, po C hłopcu o krę ­
tow ym , JP . K ró likow ski; a po P rzy ja c ió łk a c h ,  JPan 
Ż ó łko w ski.

Ju tro , w ostatni W to rek , w idowisko Sceniczno-Ma- 
skaradow e w T eatrze  i Salach R edutow ych, zakończy 
zabawy tego  karnaw ału . O godz: Sej, daną będzie Ko- 
medja D w a j  B r a c ia ;  o godz: lO tej, p ierw szy ak t C ór­
k i  re g im en tu ;  o godz: 12, D ivertisem ent 7'ancerskie 
złożone z ulubionych tańców .—  Sala głów na pozosta­
nie tak  przybraną jak  do Uroczystości F lo ry .—  D y ­
rekcja T ea trów  chcąc zadosyć uczynić życzeniom i tych  
Osób k tó re b y  chciały być ty lko  na w idow isku w  Tea­
trz e  W ielkim , zawiadamia, iż b ilety  na G aleryę i P a ra ­
dyz sap o  cenie jak  na zwyczajne w idow iska, i wejście 
dla ty ch  Osób je s t schodami z lewej strony .

Do K a s sy  Oszczędności P ło c k ie j,  w dniu '7*7 L u te ­
go r .b . ,  25 Uczestników z ło ży ło  rs .3 4  kop. 65, c z y li  
z ł .  231; zaś w dniu I3/ 23 t .  m. i r . ,  U czestników  6 c iu , 
odebrało  rs . 71 kop. 85 czyli z ł . 479; a ca ły  kap ita ł 
p rzez 423 U czestników  posiadany, wynosi rs. 5,199 
k . S I czy li zł. 34,665 g r .  12.

Z  P io trkow sk iego .—  R odzić się, żyć i um ierać, je s t 
przeznaczeniem  każdego cz łow ieka, i lubo koleje te



—  209 —

wszyscy przechodzić muszą, wspomnienie jednakie 
śmierci dla nikogo obojętnem być nie może. Zdaje się 
ze mysi o ostatniej chwili życia, zarówne sprawia w ra­
żenie na tym, k tó ry  je  spędził, wśród bogactw, rozko- 
« L \ zb,ytku’ j'ak i na tym, k tóry  w pocie czoła praco­
w ał ną kromkę chleba; każdy w ogóle lęka się śmier- 
Cl» a kiedy ta już nadchodzi, ofiarą wszystkiego co po- 
sl.a , r adby się od aiej okupić, chciałby żyć!... Są prze- 

tacy, którzy z mniejszą od drugich trw ogą i bo- 
jaznią, świat ten opuszczają. Są nawet i tak szczęsli- 
Wl’ ze przeczuwszy chwilę zgonu, oczekują jej z pra- 
^  ziwie chrześcjańską rezygnacją, z prawdziwem ii 

. Powiem upragnieniem; mało jest takich w praw- 
Zle> lecz ie  są, potwierdzi to cała okolica nasza, bo 

°.na_oyła świadkiem rzadkich cnot i świętobliwego zy- 
Cla 1 godnego zazdrośei zgonu, ś. p. Katarzyny z Re­
ń s k i c h  B iernaw skiej, która w d. 27 Lutego b. r.

Wsi Mąkolice, zakończyła najprzykładniejsze 78- 
,ctn|e życie, życie, o którem więleby powiedzieć mo- 
zna> ależ za słabe jest pióro moje, abym go tak jak by-
0 Pędzonem, skreśliła. lito  ją  znał, już  ocenił; kto nie 

znał  w 4ch jej synach i córce, oceni cnoty jakiemi ś. p. 
p ta rzy n a  jaśniała. O jak bolesnym! jak uroczystym ,

c? jak pięknym zarazem by ł obrzęd jej pogrzebu! o- 
Proez wspomnionych Synów, 3G W nucząt, otaczało 

martwe zw łoki. Nie potrzeba tu  było rozczulają- 
otów pogrzebowych,nie trzeba tu było mówię ża­

d n e j  muzyki,aby wycisnąć łzy  smutku,żalu i boleści! 
.)0,'kogóżby  nie w zruszył widok 43 osób w grubej 
Za obież niezliczony poczet P rzyjaciół, sąsiadów, sług  

,VV|eśniaków‘? Obraz ten dostatecznym by ł do nasu- 
że ta, której zwłoki czarna okrywa tru- 

p na> .b y ła  najlepszą Matką, Zoną, Panią i Przyjaciółką!
> 'ę ć  Jej nie prędko zaginie: bo życie którego ko- 

kle,c sania na dwa miesiące wpierw  przepowiedziała, i 
* 0re>, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI zakończyła, 
k r  yn‘ J'ł nieśmiertelną w sercach tych, przynajmniej 

° rzy ją kochali; a liczba ich nie mała. Daj BOZb
1 ylko wszyscy podobnie cnotliwy jak ona prowadząc 
dla 01 ta^ spokojnie, tak swiętobliwie zakończyli g°?

r °zpoczęcia innego, w którym  już ani tro sk , ani 
’ ani żalu nie będzie, a k tóre BÓG zgotował dla 

^“ranyeh sw oich.—  T . T .
L \vo '?- ':/V/- Z e L w ow a .—  W  dniu 17 z. m. um arł we 
\ \  [r,Nuj Szymon M andziak  żebrak, lat 100  liczący. 
4 rc v  rSu dnia 23 z. m. spodziewano się pow rotu
inna i ia P ala tyn a ;  pogłoska przeto, jakoby miał
 VV' Î °ść objąć w Rządzie, okazała się bezzasadną.
Tltifl' ,!‘w°w-ie rozstał się z tym światem F ryderyk  
liczący es:"^Ustrjacki Jenerał-Feldm arszałek, lat 65 
no k o le i"7 0(1 d ' 21 do 27 *.m . w łącznie, przewiezio- 

żelazna Krakowsko-Góruo-Szlaską: 790 osób

i 6004 cet: frach tu .—  D r T.P. Jordan  wydaje Nowy 
Dykcyonarz Główniejszych Narzecz Monarchji Vu- 
stryackiej. Dykcyonarz ten obejmować będzie ję zy k i: 
Polski, W ęgierski, W łosk i, Niemiecki, Czeski i lili- 
ry js k i .—  P rzyby ła  do Wiednia deputacja z Wenecji 
pod przewodnictwem Xcia G iovanelli i Podesty Hrabi 
K orrei, została u dw oru i u ministerstwa jak  najuprzej­
miej przyjmowaną.—  24go z. m. danym b y ł u dw oru 
bal, na którym  znajdowało się ciało dyplomatyczne.

N iem cy .— Xiężna Katarzyna W irtem bergska, M ał­
żonka Xięcia F ryderyka , 23go z. m. szczęśliwie po- 
.wiła syna.

W łochy. —  O jcrncSty ł2goz.nr. przyjm ował Kon­
sula Stanów Zjednocz:, który przedstaw ił mu Majora 
S m ith  z Nowego Jorku; tenże m h ł zlecenie od tamecz­
nych obywateli złożyć Jego  Świątobliwości adres wy- 
nurzający ich uwielbienie d la  Jego Osoby. O j c i e c  Sty 
p rzy ją ł z wdzięcznością ten hołd szacunku, i w ynurzył 
życzenia, aby naród amerykański zawsze błogą cie­
szył się pomyślnością.

Rozm aitości. —  W mieście niemieckiem B., grabarz 
mimo szczupłości swoich dochodów, ży ł jednak dose 
bogato; córka jego co tydzień miewała nowe suknie 
jedwabne, c h u s t k i ,  koronki i t.d . Niedawno przyszła 
do krawcowej z zleceniem, aby jej zrobiła z sukni 
mantylę; ale jakiż by ł przestrach krawcowej, gdy po­
znała suknię, k tó rą  przed kilką dniami zrobiła dla 
zmarłej żony Burm istrza. W ytoczono teraz proces 
g rabarzow i.—  Podług dawnej etykiety dw orskiej, 
Królowa .Francuzka po śmierci swojego m ałżonka, 
musiała przez 6 tygodni zostawać w łóżku obstawiu- 
nem palącemisię świecami. Tego przepisu etykiety do- 
pełniła jeszcze M a r  j a  po śmierci L udw ika  X I Igo w r . 
1515. Królowa wdowa w lliszpanji musiała po srnier- 
ci sweo-o małżonka wstąpić do klasztoru, jak tego w y ­
magała ustawa kościelna Sarragossy z r .  (591.—  Oszust 
jakiś wszedłszy przed kilką dniami do restauracji, ka­
zał sobie podać porcję kotletów i kufel piwa; nim mu 
podano żądane śniadanie, postawił obok siebie zdała 
stojący nowy kapelusz jedw abny, a najadłszy, następ­
nie napiwszy się do sytości, wyszedł niby z gołą g ło ­
w ą, ale jak pokazało się później, z czapką pod surdu­
tem. Restaurator zniechęcony z powodu zniknięcia go­
ścia, pomyślał: Poczekaj b ra tk u , przynajmniej ci ka­
pelusz zatrailuję; ale z niemałem zadziwieniem prze­
konał sięt iż to b y ł jego własny kapelusz.—  Pewne 
pismo angielskie donosi o następnem zdarzeniu: Do 
przełożonego w Mieddlesex przyszła z płaczem i k rzy ­
kiem biedna kobieta z tern doniesieniem, że ciało umar­
łej jej siostry, wierzyciele jako fant za długi zagrabd'- 
\  gdy przyjaciele i krewni zeszli się na p o g r z e b  do 
trup iarn i, ci okrutnicy pomimo wszelkiej najgorętszej
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prośby, nie chcieli wyćlnć trupa biednym krewniakom. 
Kędzia odesłał tę biedaczkę do Obwodowego Magistra­
tu a ten skazał w ierzycieli na karę pogrzebania 
trupa własnym  kosztem .—  Pewien zamiatacz uli­
czny w  Londynie, znalazł w tych czasach śród śmie­
ci, nieoprawny lecz szlifowany dyament, szczególnej 
■wielkości, i sądząc że to odłamek szk ła , przyniósł 
go do doinu, jako zabawkę dla dzieci. 1 u przez kil­
ka dni rzucano po -ziemi tym kosztownym klejnotem, 
aż w końcu żona zamiatacza ulic, z najmniejszem dzie­
cięciem na ręku weszła do piekarskiego sklepu, gdzie 
kamyk ten w ypadłszy z ręki dziecięcia za ziem ię, zo­
stał poznany. W artość jego podano na 200 funtów  
szteriingów , a co najszczególniejsza, jeszcze dotąd 
nikt się nie z g ło s ił po zgubę.

Ponieważ wielu, szukając mnie w dawnych mieszka­
niach, na to się użala; mam więc za obowiązek powtór­
nie donieść: iż po powrocie z Paryża, mieszkam na Kra­
kow :-Przedm: Nro 374, naprost Saskiego Ilotelu, i że 
tak samo jak dawniej, staram się najbardziej o to: aże­
by zęby zepsu te i  bolące, uleczyć, a n ie rw a ć , i utrzy­
mać na d ługie lata do" uży tku; gdzie zaś metoda ta za­
stosować się w żaden sposób niedaje, jak np: w  gniciu 
pulpy, korzenia zęba i szczęki (suppuratio pulpae, ra- 
dicis etalveolaris) i t.p., wówczas operuje zęby podług  
najnowszej metody.—  Rewiduje zęby każdemu bczpła-
tuje- W  Paryżu nabyłem ów  n o w y system  sztucznych
zębów O san or, które się mocują bez bólu, i nie wyma­
gają ani sprężyn, ani wyry wania zepsutych zębów, i 
rzeczywiście służą do żucia jak zęby z natury. W miej­
sce szczotek i t.p. szkodliwy ch delikatnym zębem i osła­
bionym dziąsłom, wynalazłem łyżeczk i zębowe, mające 
własność: c z y ś c i ć  i  u trzy m yw a ć  d z ią s ła  i  zęby,—  J. 
Marja N eu m an , uprzyw ii: Dentysta.—  Krak:-l'rzed- 
mieście Nro 374, wprost Hotelu Saskiego.

PRZYJECHALI do W ARSZAW Y.
Biłgorajski Stan: Oby: zGlióska; Gaesse Józ: Oby: z Zgierza; Ja­

nas Albert Kup: z Radomia; Klonowski Frań: Oby: /.Żyrzyna; Kiciń­
ski Atanazy Oby: z Żelaznej; Kobyliński Piotr Oby: z Wyszkowa; 
Kisleluicki Wtarł: Oby:z Zielony; Ledóchówski Jułjan JJr: zKlimon- 
towa; Aiiączy ński Witold Hr. z Brzezia; Malcliome W ła: Ob: zStryj- 
na, Plater Zygm: Hr: z Pruss; Itoppolt Albert Muzykus z Poznania; 
R a d o s z k o w s k i  W art: Oby: z Drogoszewa; Skrzydlewski Józ: Oby: 
z Radomia; lir. Skarbek Prezes Dyr: Ubez: z Osienciny; Sadkowski 
Mieli 0 b \:  zMałęczyna; Trzaska W ikt: Oby: z Łomży. (G.P.)

UO\lKSIE\IA.
Dwu P O K O J E  z Kuchnią angielską, 11a dole w podwórzu; 

STA.IMA i WOZOWNIA z Górą, każdego  czasu; o ra z  dwa PO­
KOIKI i KUCHNIA na lsze m  p ię trz e  o d 'f ro n tu ;  od Wielkiej-No- 
cy do wynajęcia. W iadom ość  p rz y  u licy  D ług iej w dom u I y- 
zlera, w Magazynie Mód.

w  handlu Winnym i Korzennym pod Nr 650 przy 
ulicy Pi zajazd, można dostać W I S A  węgierskiego 
slotowego, garniec po zł. 12 i Oraz PIWA prawdzi- 

Ą  wego Angielskiego w pół butelkach, po zł. 2 gr. 15.

Z  Z A K iŁ A U l I  f i l l U O Ł F A  O l i n ,
pod  K rem  3086 za Ho g a tka m i W olskie mi- i

z W moich nowo-założonych Ogrodach pod Nr 3111 c, 3112 b i 
|3 1 0 6 ft, i 3106 1, znajduje się 139,000 zdrowych, rosłych i, I 
i  karłowaty ch Sztumów w koronach najlepszych rodzai Drzew 0-1 
Vwocowych, które na sprzedaż wystawiając, polecam łaskawym ' 
i  Właścicielom i Lubownikom Ogrodów. Kupującym najmniej j 
* sto sztuk od razu, po zł. 2 sztukę sprzedaję; częściowo zaś jak  ' 
i  niżej : 1) Czereśnie szczepione zł. 2 do 15 sztuka; 2) Wiśnie J 
'.łutowe i majowe zł. 2 do 15 sztuka; 3) Jabłonki zimowe i Ir- 
^ftnie zł. 2 do 15 sztuka; 4) Gruszkowe i Śliwkowe zł. 3 sztuka. I

i I
, l i l ie  Zl. Z UO WIULU. ■ . . . . . . . . .  .• .. i . . . . . . . .  u  -  .... -

1 <NB. Z powodu ciężkich tegorocznych mrozów, z i  gruszkowe i ] 
i śliwkowe Sztamki, nie ręczę); 5) Wczesne gatunki wszelkiej 
łw innych  Ablegrów, od 15 do 25 groszy sztuka; 6) Drzewka!
( alejowe w rozmaitym gatunku od zł. I do 3 sztuka; 7) Krzewy j 

do założenia Parków angiels: w 30 galnnkach, od gr. 20 do zl.f 
i  1 gr. 10 sztuka; 3 )  Gruntowe t r w a ł e  Krzewy w stu gatunkach, I 
1 .od g r.5  do 1 zł. sztuka; 9) Zbiór pięknych angiels: i francuz: ,
I  Gcorginów, od 10 gr. do 2 zł. sztuka. Od ceny powy ższej potrą- j 
J c a  się 30"/o biorącym znaczniejsze partje: jak  równie dostać*
■ można Exemplarze w całkowitości —  Polecam zarazem Skł id J 
g,mój Nasion (w partjach i częściowo), zaopatrzony w rośliny Ku- 3 
1 chemie', Polne i Kwiatowe Nasiona; nakoniec polecam się znaj- j  
* lepszym gatunkiem Karłolli do sadzenia, które od 2ch lat uzna- J
ł ne zostały za najlepiej aklimatowane, pod nazwą 6cio-tygo-1 

dniowych, korzec po zł. 24, ćwierć po zł. 6 gr. 20.—  Tyle je- . 
f  stem opatrzony w nasiona rozmaite, iż takow e Handlującym |  
J nawet tym przedmiotem, odstępować mogę.—  Uwiadamiam, iz i
■ wszelkie Paczki z nasionami z Zakładu mego wy chodzące, opa- J 
, truję pieczęcią własną, i że za dobroć takowych jedynie zarę- l

a llj" W!

/W cN - d° sprzedania z wolnej ręki pod korzystnemi
;; warunkami przy ulicy Leszno pod Nr 691, DOM ma- 

sy w murowany, z obszernym placem i ogrodem, przy 
. iM - jK h  którym znajdują się: Browar czynny, Mielcuchy, Staj­
nie i Wozownie, wszystko murowane, ze studniami, potrzebną ilość 
wod y w ydającemi; w posiadanie który cli nabywca może być z dniem 
1 Kwietniar. b. wprowadzony. Zabudowania te mogą posłużyć nic 
tylko na Browar, ale na Fabrykę Mydła, Garbarnię, Farbiarni# 
Dystylarnię, i i |,ne podobne zakłady. Wiadomość na miejscu, lub 
u Filipeckiej właścicielki, mieszkającej w domu własnym przy u- 
łicy Twardej pod Nr 1103 B.

(ggf’  SKLEP z Stancją i Piwnicą, w korzystuem miejscu, 
w samym targu w rynku Starego Miasta pod Nr 65, pod ganj 
kiem zwany, od wielu lat na Skład Wódek ezyslujący, jest na 
takowy lub inny zakład do wynajęcia od d. Igo Kwietnia r. b. 
Wiadomość tamże u właściciela.

W Olejarni Ruda Fabryczna przy stawie Marymont- 
skim, są do sprzedania świeże MAKUCHY LNIANE i RZEPA 
KOWE; tudzież OLEJ do jedzenia i preparowany; kupują się 
także Nasiona Olejne. YYiadomość u Rządcy miejscowego Pana 
Hartmann. _________ _________________

Dziś rano zimna stopni 1. W czoraj w południe 0.
TEATR. Jutro, jak  ogłoszono wyżej.
Jutro w Handlu K ołdrasińshiego, przy ulicy Miodowej, wprost 

Sądu Apel;, na Śniadanie: Pekeflejsz, Kotlety wołowe, Befszty k, 
Pieczeń cielęca.— Obiad: Zupa pomidorowa i Rosół, Sztuka
mięs:,, Potrawa, Pieczyste, i t. p.


